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Nr. 24. Kraków, 15. grudnia 1910 Rok IIL 


MCZ ŁZA 


„GAZETA PIEKARSKA* 
wychodzi 1. i 15. każdego 
miesiąca i kosztuje: 
na cały rok . . 6 kor. 
na pół roku . . 38 kor. 
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Listów nieopłaconyoh 
nie przyjmujemy, 
Rękopisów nie zwracamy 
Na odpowiedź prosimy za» 
łączyć markę 10. hal. 
Reklamacye niezapieczęto= 
wane wolne są od opłaty 
pocztowej. 
Ogłoszenia zamieszczamy 
po 40 hal. za wiersz petit. 
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| Popierajcie przemysł krajowy! z | 


PIERWSZA PODOLSKA FABRYKA SPIRYTUSU 


DROŻDŁY PRASOWANYCH 


LUDWIKA HORODYSKIEGO w KOLEDZIANACH 


poieca znakomite drożdże do użytku domowego, cukiern 1 piekarń po cenie najtańszej. 
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Drożdże odznaczone najwyższemi nagrodami na wystawach: we Lwowia3a, Wiedniu, 
BerMinie, Rzyrise i Paryżu. 


Ostatni czas = OD REDAKCYI. Z naszej organizacyi. 
już odhowić przedpłatę na „Gazetę pie- Wielokrotnie prosiliśmy jnż Sz. Kole- Że sprawa organizacyjna postępuje na- 


karską". Zaledwie już tylko kilkanaście dni gów, Czytelników i Przyjaciół naszego pl-|przód, że powoli zaczynają się budzić umy- 
pozostaje do końca roku, w którym to cza- 5™Ma O łaskawe nadsyłanie nam koresponden-|3ły, poczyna pracować nad dobrem wspól- 
sie musimy bezwarunkowo uregulować wa-| CJi tyczących się spraw piekarskich. _  |nem szersza i liczniejsza drużyna piekarska, 
runki wydawnictwa gazety. Obecnie ponawiając nasze uprzejme świadczą o tem cyfry w tej mierze poda- 
Mamy zatem nadzieję, że Szan. Kole- Zaproszenie, zwracamy się ze szczególniej- | wane. 

dzy niemniej Prenumeratorzy naszego pi.|57Ym naciskiem z prośbą do Kolegów Maj- Zadziwiającem jednak jest dlaczego 
sma, zrozumią to położenie i popierając | STÓW. piekarskich, aby we własnym interesie | istniejące w kraju naszym stowarzyszenia i 
nasze szczere chęci i usiłowania koło ro- | 7ęChcieli częściej pisać nam, co się gdziekol- cechy majstrów piekarskich nie przystępują, 
zwoju pisma a temsamem zawiązującej się| "9x w Jakiej miejscowości wy poz „9 Miasta takie jak Rzeszów, Tarnów, Jasło, 
organizacyi, nie będą dłużej zwlekać i tak stosunków piekarskich tyczy Ć w 6 i 0”|N. Sącz, Żywiec, Wadowice, Stanisławów, 
zaległą jak również przypadającą za I pół- żeli który z Kolegów, ma jakie żądanie, Tarnopol, Sambor, Sanok, Kołomyja, Stryj i 
rocze 1911 prenumeratę nadeślą stanowczo prośbę, zażalenie etc , niech napisze do ar BH d. posiadające stowarzyszenia m. piekar: 
przed 1 stycznia 1911 r. Prenurieratę nad-|% my z całą gotowością pasy coa żąda- skich, które dotychczas w cichości siedzą i 
syłać należy przekazem pocztowym pod a.|T!Uu wyraz w „Gazecie piekarskiej“. wcale o organizacyi nie myślą. 

dresem : Administracya „Gazety piekarskiej« |. „W ten Sposób będziemy mieć obraz >: W przeciwieństwie do tej obojętności 
Kraków, Garbarska 12. jącej i wspólnie pracującej wielkiej Rodzi- małe mieściny gdzie jeden lub dwóch maj- 
strów piekarskich się znajduje, wydają chę- 


ny Piekarskiej, 
se ' Leon Bałuk. tnych pracowników na niwie organizacyjnej. 


Za grzechy ojca prz i dlatego spekulowali na bogaty ożenek, T Prosił mnie o rękę. Opiekun nie odmówił, oze- 
PM 5) żyć mogli z majątku żony. Bawiło mnie, gdy raz' go oboje się obawialiśmy ; ale ostateczną odpowiedź 
: „27 temu, drugi raz owemu pozwalałam mieć nadzieję; swoją odłożył na później, chcąc się o życiu i postę. 
(Ciąg dalszy). rzeczywiście smiesznie było patrzeć na to, jak pod- | powaniu mojego narzeczonego dowiedzieć bliższych 
— Żadnej przyjemności mi nie odmawiano, nie tatusiali kawalerowie palili do mnie koperozaki, si-| szczegółów. Marzyłam o świetnej przyszłości. 
żałowano mi niczego. Żyłam wesoło i lekkomyślnie ląc się jeden nad drugiego okazywać mi jak naj- Wywiady wypadły jednak dla młodzieńca bar- 


z dnia na dzień, fruwałam jak motyl z kwiatka na. większą miłość. Wobec tych zalotów serce miałam | dzo niekorzystne. Był lekkomyślaym roztrzepańcem. 
kwiatek, po jednej rozkoszy oddawałam się drugiej wolne i spokojne; nie ozułam wzajemności, gdyż Bogato wyposażony od natury we wszystko, co mo» 
i o tem nigdy nie pamiętałam, że się to może kie- wszysoy starali się 0 posag tylko, a nie o moją rę: |że młodemu ozłowiekowi zapewnić spokój i szozęście 
dyś zmienió, i że w życiu więcej jest oierni i kol- kę. Stryjek pozwalał mi na wszystko, choć bfwiłam |zapominał się czasami tak dalece, że w jednym dniu 
ców, jak kwiątów. się ogniem, zburzył dzieło kilkumiesięcznej, mozolnej pracy. — 
Na moje nieszczęście wyznaję to otwarcie, na- | W owym ozasie zbliżył się do mnie młodzieniec Nie potrzeba dodawać, stryj nietylko stano wozo 
tura bogato mnie wyposarzyła wdziękami młodośc i; skromny, nieśmiały i zupełnie inny, jak oała czereda odmówił mu mojej ręki, lecz nadto zakazał mi su- 
wkrótoe okrzyczano mnie jako wyjątkową piękność. | reszty zalotników. Właśnie dla tych jego zalet, za-|rowo, abym wszelkie z nim stosunki zerwała. Pier- 


 Woiąż otaczały mnie roje wielbicieli : starsi panowie, częłam się nim zajmować. Był biedny, piękny i uta- | wszy ras w życiu zabroniono mi czegoś poważnie. 


którzy obliczali sobie, że z pomocą mojego majątku 'lentowany. Jego wiedza była obszerna a dowoip by- | Płakałam gorskiemi łzami. Byłam pewną, śe miłością 


znacznie rozwiną handlowe interesa, lab też podtrzy- | stry; miał miękkie serce i delikatne uczucia, Poko- |serdeczną, prośbami i czułemi względami odwiodę “~ 


mają chwiejący się kredyt; młodzi letkiewicze, któ. johałam go wkrótce z całym zapałem pierwszej mi- | go od lekkomyślnego życia.- Która dziewczyna bę- 
rzy już zwątpili, że z własnej pracy zdołają się wy- łości. y dąc na mojem miejsou, nie oddawałaby się ,podo- 
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Wzywamy przeto Sz. Kolegów ze wszy- 
stkich miast, aby czy to jako stowarzysze- 
nia, czy jako pojedynczy członkowie, raz 
już nareszcie nadesłali swoje deklaracye 
przystąpienia do „Krajowego Związku majstrów 


GAZETA PIEKARSKA 


—-—— 


padku ośmielę się przedłożyć do łaskawej rozwagi, 


i następujące propozycye w formie życzliwej rady: 


| Szanowni Koledzy zrozumią zapewne, że Zwią- 
zek majstrów piekarskich jest bezwarunkowo konie: 
(ozny, o ile taki Związek liczbą swych członków i 


piekarskich“, a jeżeli to jest na razie Z ja- rozumną akcyą, może dać należyty wyraz swojem 
kich ważnych przyczyn niemożliwe, aby | żądaniom i życzeniom wobec władz rządowych, kra- 


powód tej zwłoki bezzwłocznie naszej Re- 
dakcyi pisemnie podali. 


jowych i spółeczeństwa. Aby zaś taki związek stwo- 
rzyć, trzeba aby nietylko pojedynczy majstrowie czasowy zakres działania, swój majątek i swój wła- 


Zjazd organizacyjny. 


Celem silniejszego popierania spraw zawodo: 
wych iączą się Stowarzyszenia przemysłowe na pod- 


sieje $. 114. ust. przemysłow. w Związki Stowarzy: 


szeń, 
Każde Stowarzyszenie do związku przystępują- 


| ce zatrzymuje nadal odrębny swój byt, swój dotych- 


Prosimy Sz Kolegów o zastosowanie piekarsoy, ale wszystkie w naszym kraju Stowarzy* |sny zarząd, a nie tracąc żadnego ze swych upraw» 


się i spełnienie naszej prośby. 


Wszakże nie trzeba już Sz. Kolegom swoje deklaracye przystąpienia nadesłały. 


tłómaczyć, że pracujemy li tylko dla dobra 
Waszego, że robiąc coś i pracując około u- 
tworzenia Związku, robicie tem samem sa- 
mi sobie dobrze. 

Niechaj więc Koledzy w ciągu przy- 
szłego tygodnia, albo nadeślą swoje deklara- 
cye przystąpienia, albo zwłokę zaraz uspra- 
wiedliwią. 

Przedewszystkiem pożądane są przy- 


stąpienia stowarzyszeń i cechów piekarskich. 


Dotychczas przystąpili do Związku: | 
1) Stow. majstrów piekarskich w Krakowie, 
2) Michał Pretorius, m. piek. w Przeworsku, 
3) Zygmunt Buresz m. piek. w Ropczycach, 
4) Kaz. Kiełbasa. m. piek. w Ciężkowicach, 
5) Michał Śmietana m. piek. w Sokołowie, 
6) Fran. Wiązownicki m. piek. w Wieliczce, 


7) Karol Najder m. piek. w W ieliczce. 


Głos nestora. 


Nestor piekarzy Szanowny Kolega Jan Niewia 
dowski z Drohobycza przesyła nam kilka cenaych 
uwag, które ze względu na ich cenność i szanowną 


"osobę korespondenta poniżej zamieszczamy : 


„Szuncwna Redakcyo! Z ostatniego numeru na 
szego czasopisma dowiedziałem się 7 ubolewaniem, 
że Krajowy Związek majstrów piekarskich za słabo 
się rozwija, czego naturalnie winną jest ogólna apa- 
tya, brak świadomości 1 zrozumienia własnego inte- 
resu u większej części naszych kolegów. Jak temu 


zaradzić ? Trzebaby bardzo wielkich wysiłków i po- 
święcenia się ze strony pojedynczych inteligentn; ch 


kolegów, ażeby wyrwać z letargu gnuśności umy: 
słowej tak wielką jeszcze ilosć obojętnych. Na to 
ale potrzeba dłuższego ozasu 1 pełnej poświęcenia 
i ofiaraości pracy. 

Jestem już w podeszłym wieku i mcje siły nie 
pozwalaj; na energiczną, intenzywną pracę, mogę 
trochę tylko ałużyć moją radą, opartą na długolet:- 
niem doświadczeniu i praktyce, a zarazem jako czło. 
nek różnych stowarzyszeń i związków. I w tym wy 


nym złaczeniom ! Choć jednak łzy moje sprawiały 
moim poczciwym opiekunom boleść niesłychaną, ko: 


| "A , z : 
zenia i cechy piekarskie bezwarunkowo do Związku |nień doznaje ze strony Związku poparcia i pomooy. 


| Podobną organizacyę mają Związki Kółek rol- 


Na organizacyi, stowarzyszeniu i solidarności |niczych, straży pożarnych, towarzystw „Sokół“, To. 


polega siła wszelkich zawodów, bo gromada to wielki | warzystw Szkoły 


ludowej i wielu innych stowarzy» 


człowiek. Gdy się zdobędzie większą ilosć takich de: | szej, 


klaracyi z podpisami, to znajdzie się już jakąś pe- 
wniejszą podstawę do dzia!ania, bo się już będzie 
| miało zdeklarowanych kolegów i możliwość jakiegoś 


wpływu. 


Z mojej strony zapewniam, że w tym kierunku 
nie pozostanę w tyle. Wogóle z mej strony przy- 
rzekam gorliwe zajęcie się i wydatne poparcie we 


| 
dług mych sił, wszystkiego tego, co dla dobra ogól- 


| uego a w szozególności naszego Związku się czyni. 
| Dla illustracyi w jak ciężkich warunkach pra- 
cujemy obeonie i jak skutkiem tego powinniśmy 


= 3 ; ; 
|sią starać o puprawę i ugruntowanie naszej egzy- 


steancyi, niemniej usunięcia nieprzyjemności na jakie 
właściciele piekarń ze strony czeladzi narażeni by- 
|wają, niech posłuży poniżej sumiennie i w świetle 
prawdy skreślony fakt: 


| 
| 
| 


l 
| 


| 
| 


i niej Galicyi, ale tylko takie, która dla danego prze. 


Związki Stowarzyszeń przemysłowych różnią 
się tem od tawtych, że oparte na ustawie przemy» 
słowej są niejako urzęd ową reprezentacyą Stowarzy- 
szeń uwiązkowych, względnie należących do rich rę- 
kodzielników i przemysłoweów. 


Związki Stowarzyszeń są dwojakiegu rodzaju: 


1) terytoryalne (powiatowe) 

2) zawodowe (fachowe). 

Do Związków - powiatowych — przystąpić mogą 
stowarzyszenia jednego powiatu politycznego (wzglę: 
dnie większego miasta) bez różnicy przemysłów, ja- 
kie do nich należą. 

Do Zuiązków zawodowych — przystąpić mogą 
stowarzyszenia większego okręgu mp. całej zachod: 


Czeladmk F. D. pracujący u mnie od 3. maja mysłu są utworzone, a więc n. p. do Związku Sto- 
1909, przysłał dnia 24/10 b. r. wieczorem, bezpo- warzyszeń piekarskich — etowarzyszenia piekarskie. 


średnio przed rozpoczęciem roboty, swego syna z o- 
znajmieniem, że z powodu wielkiej słabości do ro- 


W związku takim, którego członkami „byliby 
nie poszczególni rękodzielnicy, ale stowarzyszenia 


boty przyjść nie może. Na jaką stratę naraża taki piekarskie, znalazłyby interesa zawodowe przemysłu 
osobnik interes w czasie, gdy roboty wyłącznie dla piekarskiego szozególniejszego poparcia. 


Biego przygotowane, oceni to najlepiej kolega pie. 


Czy rozchodziłoby się o omawianie wspólne 


karz a nawet każdy, który zna stosunki piekarni spraw zawodowych, na zjazdach i wiecach, przed- 
o tyle, że wyroby piekarni muszą być terminowo | stawienie Władzom iciałom ustawodawczym życzeń 
i w świeżym stanie odbiorcom dostarczone. Aby |i potrzeb danego przemysłu w całym kraju lub w po» 
spóźnieniu zapobiedz, musiałem zarządzić zastąpienie | szczególnym okręgu, czy o podniesienie zawodowe: 
D. za osobnem wynagrodzeniem przez kierownika | go wykształcenia, tworzenie spółek, uregulowanie 


piekarni. Tego samego dnia w 2 godziny później 
w przejeżdzie do miasta spotkałem D. nie chorego, 
ale pijanego na ulicy. — W nocy, kiedy byłem już 
w łóżku, wpadł tenże pijany do piekarni i z nożem 
w ręku wyrabiał awantury i krzyki, odgrażając się 
przebiciem nożem kierownika p. Bazylego Korpaka. 


sprawy dostaw, urządzenie biura pośrednictwa pracy 
dla zawodu piekarskiego, regulowanie cen, oczy wre- 
szcie o jednolite postępowanie stowarzyszeń w spra- 
wach zawodowych, utrzymanie czasopisma fachowe» 
go. przestrzeganie aby przemysłem nie trudaiły się 
osoby nie mające do tego prawa it. d. it. d. za: 


Tylko uiezwykłemu taktowi i zimnej krwi kierowni- bierałby Związek głos 1 występowałby w imieniu 
ka zwdzięczyć należy, żę się udało czeladzi awan- | wszystkich piekarń należących do stowarzyszeń 


turnika bez wypadku z piekarni wyprowadzić. Na 
drugi dzień po zjawieniu się u mnie D. stanowczo 
|mu oświadczyłem, że ludzi, którzy się upijają i z tego 
powodu do roboty nie przychodzą z zasady w moim 


interesie trzymać nie mogę. W ydałem mu książeczkę 
i zapłaciłem do końca tygodnia (u mnie w piątek 


chali mnie jednak tak bardzo, że REC. BIERAMO,, tygodniowa wypłata) chociaż był poniedziałek, oraz 


jak zgodzić sią na moje prośby i lvsy moje posta- 
wió na jedną kartą. 

Serce mi się krwawiło, gdy patrzeó musialam 
na to, jak mój ukochany nasz dom opuszczał; dzień 
i noo czułam jego wejrzenie smutne i serdeczne, ja: 
kiem na mnie patrzył przy pożegnaniu. Nie trwało 
długo, a mój dawniejszy narzeczony wynalazł spo- 
soby, jak mi oznaczyć miejsce i czas na spotkanie 
się. Na wezwanie stawiałam się pomimo surowego 
zakazu stryjaszka. 

Im więcej napotykałam przeszkód i trudności, 
tem więcej i ozulej kochałam młodzieńca. Próbowa- 
łam wszelkich środków wymowy i postępu, na jakie 
tylko szozera miłość zdobyć się może, aby skłonić 
stryja na nasz zwięzek; wszystkie jednak zabiegi 
nie odniosły pożądanego skatku. W reszcie zdobyłam 
się na krok ostateczny i grosiłam, jak szalona z bó- 
lu, że dom opiekunów opuszczę i razem z ukocha- 
nym pójdę w świat daleki. Ta grośba zabolala bar. 
dzo mego »stryjasska. Ze łzami w oczach prosił, 
abym zapanowała nad nierozsądna miłością. Tłuma- 
czył się, że złamałby święte przyrzeczenie, jakie dał 
moim rodzicom na łożu śmierci, że jak ojciec będzie 
ó mnie pamiętał i se dlatego jedynie nie może się 
zgodzić na związki małżeńskie z lekkomyślnym i 
niepoprawnym młodsieńcom. Nic jednak na mnie 
“nie robiło wrażenia. (O. d. nast.) 


_zwrócilem mu kaucyę jaką u mnie składa każdy 
|z czeladzi (odciąga się przy wypłacie po kor. 1) 


w celu zapewnienia dotrzymania wzajemnej umowy. 
Dłużej przecież pijaka i awanturnika trzymać nie 


mógłem. Pomimo, że D. nie żądał innego wynagro- 


dzenia, wniósł skargę do Sądu o wypłacenie mu za 
1 miesiąc kwoty kor. 130'66. 

| Dla zadokumentowania słuszności I sprawiedli- 
(wości mego postępowania, stanąłem dnia 1. b. m. 

ina terminie sądowym osobiście. Wówczas D. prze- 
praszając mię, skargę cofnął. 

| Oto kwiatek, które dziś rodzą się na czerwo- 

nej niwie! Dlatego Koledzy dbajmy o naszą orga- 
nizaoyę, przystępujmy liòznie do niej, bo w niej na- 

ex siła, nasz byt. nasza egzystenoya I 

Z poważaniem Jan Niewiadomski. 


Zamieszczając powyższe uwagi, musimy z na- 
szej strony dodać, że ten głos nestora piekarzy, 
ozłowieka podeszłego wiekiem a rwącego się lotem 
|sokoła do walki z przeciwnościami bytu, pracującego 
z młodzieńczym zapałem około naszej organizacji, 
powinien znaleść silne echo w duszach Kolegów. — 
Niech opieszały, nieczuły, ozy nieświadomy obudzi 
się za przykładem takich jak kolega Niewiadomski 


| daiałaczy — do czynu! 


Związku, 

Po za Galicyą są bardzo lizne tego rodzaju 
związki stowarzyszeń, które urządzają konferencye 
i zjazdy naradzająca się nad sprawami danego prze- 
mysłu, przedstawiają rządowi i posłom potrzeby 
swego zawodu, — galicyjscy rękodzielnicy tej re- 
prezentacyi nie posiadają gdyż nie mają związków 
a wiece tu i ówdzie zwoływane, które z reguły gro» 
madzą rękodzielników wszystkich zawodów, ani nie 
mogą się zajmować wyłącznie sprawami jednego 
przemysłu, ani nie mogą reprezentować w ob3o Władz 


| rękodzielników danej kategoryi. 


| A przecież jasną jest rzeczą, ż6 sprawy pie- 


_karskie są odmienne od innych, i że pierwsze tylko 
(przez majstrów piekarskich, drugie tylko przez maj: 
strów innych mogą być omawiane i przedstawiane 
Władzom, za pośrednictwem swej zawodowej rapre- 
zentacyi. 

Tą reprezentacyą ogółu stowarzyszeń piekar- 
skich może być tylko zawodowy Związek stowarzyszeń 
piekarskich, gdyż stowarzyszenia poszczególne są za 
słabe i rozciągają się zwykle tylko na mały okręg 
(jeden powiat sądowy). 

Dla tego zachodzi konieczna potrzeba zorgani- 
zowania w całym kraju, względnia w zachodniej i 
wschodniej ozęści powyższego związku stowarzyszeń 
zawodowych piekarń z siedzibą w Krakowie i we 
Lwowie, na podstawie osobnych statutów przez o. 
k. Namiestnistwo zatwierdzió się mających. 

Organami takiego związku piekarskiego są :- 

a) Walne zgromadzeniu Związku, składające sią 
z delegatów stowarzyszeń związkowych. Liczba de. 
|legatów, z każdego Stowarzyszenia na zgromadzeniu 
| Związku, wysłać się mających, zależną byłąby od 


> -— 


— 
| 


ilości członków danego stowarzyszenia (n. p. na a 


GAZELA PIEKARSKA 


Zamach ten jednak się nie udał, bo oto co „i | 


żdych 10. członków wysłałoby Stowarzyszenie jed. sze nam Kolega Sohirmer ze Lwowa: „Podaję spra- 


nego delegata. 


|wozdanie z odbytego posiedzenia we Wiedniu dnia 


b) Wydział Związku składający się z kilku ozłon- | 29 listopada b. r. w Ministerstwie handlu w sprawie 


ków, których wybrałoby Walne Zgromadzenie e 
zku, z pomiędzy delegatów. | 

o) Prezes Związku | jego zastępca, których wy»! 
brałby Wydział Związku ze swego grona. | 


kę. Wysokość wkładki, którą ustanawiałoby Walne. 


znanego wniosku Muchirha, Otóż członkowie Rady 


rzemysłowej t.j. ja, Fard, Wiedeń, Ot. Schiitz. 


meister, K. Wóhrle, A. Gióskner i J. Weber dalej 
z rady wielkiego przemysłu K. Vettera, E. Glasser, 

Każde Stowarzyszenie do Związku przystępujące K. Ludwig, Fr. Pacher v. Theinburg E. Ritter von 
płaciłoby na opędzenie jego wydatków pewną wktad- | Penzig — Frano, A. Reich. 


Wspólnie zebraliśmy wię celem rozporządzenia 


ô 


biorcą wywożonych towarów I 72 pr. dostawca“. 
Konsu) angielski w sprawozdaniu swojem za 
r. 1908, zaznaczając nawiązanie przez kupców pols. 
stosunków z Londynem, wyraża przekonanie, że 
konkurowanie z Niemcami na rynku polskim będzie 
sprawą b. trudną. Największa trudność — zdaniem 
konsula — polega na ótrzymaniu kredytów z Wiel- 
kiej Brytanii takich, jakich udzielają Niemzy (3 — 
9 miesięcy). Drugą przeszkodą jest to, że firmy an: 
gielskie nie przesyłają dostatecznej ilośc: komiwo- 
jażerów, gdy tymczasem Polska przepełniona jest 


Zgromadzenie Związku (t. j. delegaci Stowarzyszeń tegoż wniosku i poczynienia odpowiednich wniosków | „reisenderami*, 
Zwiągkowych) zależną byłaby od ilości członków, do Rady Przybocznej i Parlamentu. Po przedstawie: | 
Oraz od wysokości wydatków Związku — mniejsze | niu sprawy samej i jej treści uchwalono na mój | dziszewski — zwłaszcza, gdy kupiec nasz, o ile jest 


Stowarzyszenia płaciłyby mniej, większe więcej. 
Dla wprowadzenia w życie Związku tworzy się 
Komitet proponemtów, który składa się z przedstawi: 
cieli tych Stowarzyszeń, które do Związku przystą* 
pią. Komitet ten w porozumieniu z o. k. Instrakto- 


; 


rem btowarzyszeń przemysłowych podaje prośbę o |i tem samem całą sprawę z takim krzykiem (aran- 


organizacyę Związku i przedkłada statut do zatwier- 
dzenia o. k. Namiestniotwu. 


wniosek przystąpić do debaty generalnej. | 
W tejże debavie generalnej, , prawie wSŁYJDY | 
ozłonkowie komisyi zabierali głos i oświadczyli zgo:, 
dnie odrzucić projekt Muohkita, bez udawania się do 
debaty szczegółowej. Wnioski jednogłośnie przyjężc, | 


żowaną) przez socyalistów doznał sromotnej porażki. | 
Nadmienió muszę, że taka zgodność zdań panowała, | 


— Jak te przeszkody usunąć ? — zapytuje Ra 


Chrześcianinem, jest przeważnie, mało przesiębior.- 
czy, leniwy i woli być obsłużonym przez usłużnego 
Niemca, dającego na kredyt, niż szukać odpowiednie: 
go kredytu na wewnątrz, na swoim rynku, aby tą 
drogą módz czynić zakupy gdzieindziej za gotowi- 
znę i tym sposobem skłonić Anglika do wejścia z uim 
w stosunki handlowe. Banki nasze, nieruchawe, nie 
iaogęy udzielać taniego kredytu, gdyż same 34 prre- 


Poszczególne Stowarzyszenia przystępują do!iż Szef sekcyi Angerer ze zdumiewającem zadowole-| ważnie uzależnione od kredytu banków niemieckich. 
Zwiąska dopiero na podstawie uchwały Walnych Zgro- | niem przyjął do wiadomości wynik głosowania. Po. | 
madzeń, tak że przez wybranie przedstawiciela do | daję to Sz. Redakcyi do wiadomości celem poinfor. niemieckie są przeważnie tylko pośrednikami: ali: 


Komitetn nie zobowiązuje się jeszcze Stowarzysze - 
nie należeć do Źwiązku. 


mowania ogółu Kolegów, dodaję zarazem, że memo: 


ryał wasz mnie w tej sprawie doręczony odozytałem | 


Wobec tego zapraszamy Przełożeństwa Stowa- | w calości, a oałe grono dobrzę go przyjęło, jako | 
f 


szyszenia, aby 

1) ua najbliższem posielzeniu Wydziału odozy- 
tało niniejsze pismo I omówiło sprawę utworzenia 
dla zachodniej Galicyi Związku Stowarzyszeń pie: 
karskich. 

2) uchwaliło w zasadzie potrzebę przystąpienia 
tamtejszego Stowarzyszenia do tego Związku, 

3) wybrało 2 delegatów do Komitetu mającego 
się tem zająć, 

4) nazwiska tych delegatów podało do wiado= 
mości, w czacie jak najkrótszym 1 nadesłało równo- 
oześnie odpis odnośnej uchwały Wydziału. 

Nadmieniam, iż w Galicyi zachodniej 
dotąd następujące zawodowe Stowarzyszenia piekar* 
skie, które mogłyby przystąpić do Związku Stowa: 


istnieją 


bialych w Krakowie, 
nizacyi stowarzyszenie piekarzy dla VII i VIII dziel- 
nicy w Krakowie, 8) stow. piek. w Białej, 4) stow, 
piek. w Kętach, 5) stow. piek. w Chrzanowie, 6) stow. 
piek. w Gorlicach, 7) stow, piek. w Bieozu, 8) znaj- 
dujące się w organizacyi stow. piek. w Jaśle 9) stow. 
piek. w Rzeszowie, 10) stow. piek. w Nowym Sączu, 


dowicach, 13) stow. piek. w Andrychowie, 14) stow. 
piek. w Żywcu, 
piek. w Suche). 

Statut Związku został już cpracowany przez 
o. k. Instruktora Stowarzyszeń  piekarskica w ję: 
zyku polskim. 

Dziś gdy wszystkie stany i zawody łączą się 
w stowarzyszenia i związki, gdy nawet pomoonicy 
(czeladnicy) mają własną zawodową organizacyę, — 
nie mogą i piekarze naszego kraju pozostać na ubo- 
ozu, lecz powinni mieć własną zawodową organi- 
zacyę. 

Nie wątpimy, że wszystkie Stowarzyszenia pie- 
karskie uznają potrzebę powyższej organizacyi. Za- 
razem zawiadamiamy, że w dniu 28. grudnia b. r. 
odbędzie wię w Krakowie Zjazd delegatów stowa- 
rzyszeń piekarskich należących do okręgu Izby han- 
dlowej 1 przemysłowej celem uchwale.ia powyżej 
przedstawionego statutu. Na Zjazd ten upraszamy 
wymienione stowarzyszenia o wysłanie wybranych 
delegatów. Stowarzyszenia piekarskie otrzymają je: 
szcze na Zjazd ten osobne zaproszenia. 

C. k. Instruktor Ministerstwa handlu dla Sto- 
warzyszeń przemysłowych : Ostrowski. 

Starszy cechu, Leon Bałuk, Kraków. 


Nieudały zamach. 


Szanowni Koledzy przypominają sobie zapewne 
_ postawiony swego czasu parlamentarny wniosek so- 
oyalisty p. Machitcha w sprawie zmian w godzinach 
pracy w piekarniach, którym niejako chciano wyko- 
naé zamach na dotychczasowe prawa majstrów pio- 
karskich. 


i 


rzyszeń piekarskich a mianowicie: 1) cech piekarzy menza 
2) znajdujących się w orga: | 


rzecz znakomicie OpTACOWANĄ, A co znacznie Zawa: | 
żyło na szali zwycięstwa, | 
Pioszę nawoływać do organizacyi, bo nam brak | 

siły i jedności, w obecnej dobie tak koniecznej”. | 
Z koleżańskiem pozdrowieniem | 

Schirmer. | 


I tu nowa rzecz ciekawa: i wtym razie banki 


mentują cne nasze banki pieniądzmi, które Sama 0- 
trzymują od banków angielskich. 


Rozmaitości. 


Następny numer „Gazety piekarskiej“ z powodu. 
przypadających świąt Bożego Narodzenia wyjdzie 
24. grudnia b. r. | 

Ceny zboża i nabiału. Większe zaofiarowanie 


towaru gotowego w połączeniu z występującym od 


Stosunki z Anglią. 


Zobrazowanie stosunków handlowych z Anglią, 
już istniejących, oraz wykazanie potrzeby, rozwinię: 
cia tych stosunków na szeroką skalę mają na celu 
dwie, świeżo puszczone w świat, broszury, M. Kriu- 
kowa „Anglia, jako rynek zbytu produktów gospo: 
darstwa wiejskiego" (spolszczył Zb. Sapiński) i H. 
wskiego : „Statystyka etosunków handlowych 
komór celnych Królestwa polskiego z Anglią w r. 
1908 na tle stosunków handlowych z Niemcami". 

Niezmiernie ciekawe dane, szozegóły nieznanę 
i nieoceniane należycie, wreszcie wskaźniki na przy - 


sgłość znajdujemy w obu tych broszurach, złączonych 


15) stow. piek. w Milówce, 16) stow. dużej 


11) stow. piek. w Taruowie, 12) stow. piek. w Wa- | 


jedną myślą przewodnią: wyzwolenia się naszego 


handlu z pod przemocy pośrednictwa niemieckiego i 
rozwinięcia bezpośrednich stosunków z Aaglią. 
Sprawa to olbrzymiej doniosłości dla Rosyi, a 
dla Królestwa Polskiego i Gaslioyi. 

Dość spojrzeć na tablicę, obrazującą dowóz i 


Naczelne miejsce w tej tablicy zajmują Niem- 


|oy, diugie z kolei Anglia. Gdy jednak wywóz z Ro- 


| 


| 
| 
wywóz produktów rosyjskich, aby to zrozumieć. | 
| 
| 
| 
| 


eyi w r. 1907 = 291,000 000 rb., do Anglii wywie | 
ziono produktów za 228,5000.000 rb.; dowóz do Ro- | 
syi w tym czasie 337,4000.000, do Anglii 114,9000.000. | 

| Nie wszystkie jednak te produkty, zbywane | 
Niemcom przez Rosyę, są przez nie konsumowane 
lecz stanowią tylko przedmiot handlu tranzytowego. 
Niemcy zajmują w tym razie stanowisko „uczsi. 
(?) maklera“ pomiędzy Rosyą a Anglią; wiele 
produktów gospodarstwa wiejskiego rosyjskiego, zby- 
wanych do Niemiee, przechodzi po poprzedniem tam 
rozgatunkowaniu jakościowem do Anglii, już jako 
towar niemiecki. 

W rzeczywistości więc Anglia pozostaje głó. 
wną odbiorozynią produktów wytwórozości rosyjskiej. 

Gdy RosBya wyruguje krzywdaącego obie stro- 
ny pośrednika, i ona, i Anglia zyskają na tem: Ro. 
sya, otrzymując więcej za produkty, Anglia, płacąc 
za nie mniej, niż przy pomooy pośrredniką, 

Wyrazem zrozumienia tych zobopólnych inte. 
resów jest utworzenie w Petersburgu „Izby handlo- 
wej Rosyjsko-Angielskiej *, 

Broszura druga — owoc mrówozej pracy H. 
Radziszewskiego — operuje danomi, mającemi be- 
zpośrednie znaczenie dla nas. 

„Pomimo całego ruchn, zainicyowanego w łonie 
naszego społeczeństwa (czytamy tam) w celu wy- 
wyzwolenia się w dziedzinie handla z pod przemo- 
wy Niemiec, są one jeszcze obocnie w 85 proc. od. 


wego 


kilku dni spadkiem notowań Pesztu — odbiły się u- 
jemnie na naszym targu, wywołując miezasczną 
zniżkę. 


dotychczasowych żądań nio ustąpić. 

Sprzedawano: pszenicę czerwoną nową od 10. 
30—13).70 kor., żyto dworskie od 7.70 8.20 kor., 
żyto targowe 7.40—7.80 kor., otręby pszenne 4.80 
do 4.90 kor., otręby żytnie 4./0—4.80 k, ziemniaki 
stołowe 1.60—1.80 kor. Wszystko za 60 kę. 3 


DŻ 


| 


Lwów. . . .|30/21.20—21.60 14.40—14.80 
Taruów . » >» 30 | 00.00—00. — | 00.00 — 00.09 
Wiede) . , .|29|21 60—22.40 | 16.20— 16.80 
Peszt . „.|29 | 292 06—22 00 15.70— 15.72 


Ceny w koronach 
za 100 kg. 


Pszenica Żyto 


listop. 


BE 


Wroclaw. 
Ceny w markach | 
za 100 kg. ' 
Masło. Wiedeń. 25 XI deserowe 3.20—360 K. wiej- 
skie 2.80—300 K, zwykle targowe 2.20 —260 K, Kra- 
ków 29 XI targowe 240—2.30 K. za 1 kg. 


Jaja. Wiedeń 25;XI prima 00—20 sztuk, konser- 


26 1620 —19.30 12.10—14.60 


| 


wowanych w wapnie 26—27 sztuk za 2 K, Krakó:o 29)X1 


520—6.00. Berlin 29 XI. 4.35—4.45 M. za kopę za: 
chodnio-galicy jakich 2 

Zakład wydawniczy „Krakus* Stefana Przepol- 
sklego w Krakowie, Zgoda 3, prosi nas o podauie do 
wiadomości Kolegów, że zawówienta na kalendarzyki 


Tendencya jest na ogół dużo siabsza — obroty 
nieznaczne, producenci bowiem nie chcą ze swych JĄ 
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firmowe, które Koledzy mają zamiar na Nowy Rok 


rozdawać swoim odbiorcom, przyjmuje po zniżonych s ; 


cenach tylko do 20. grudnia b. r. 
Papierosy z złoconymi munsztukami. 


K. Lekarz“, "sg 


pismo popularne, poświęcone hygienie. podaje że dr. 


Hildebrandt zwrócił uwagę na przypadek wystąpienia 
harakterystycznego zapalenia dziąseł, na brzegu któe 


rych ciągnął się szarawo-biały pasek; szyjowę gru- 
ozoły limfatyczne były opuchnięte i bardzo bolesne: 
przy dotknięciu. 


Pacyent 31-letni człowiek był zdrów ; żadnych 
objawów chorobliwych ani ze strony jamy ustnej, — 
ani też całego organizmu nie stwierdzono; natomiast m 
był namiętnym palaczem Podczas palenia miał zwy: 


oza) żuć munsztuki papierosów. ga 


Okazało się, że w ostatnich czasach palił papie- 
rosy ze złoconemi brzegami, przy rozbiorze chemioze — 
nym stwierdzono zawartość znacznej ilości miedzi. 
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Wspomniane więc cierpienie było wynikiem ujeme 


nego działania miedzi na dziąsła, sc 


4 GAZETA PIEKARSKA 


Większą ilość 


» 
- różnych łopat i DROZDZE 
$ 


SME IE a IE TSAS AUEM TEM 
FEZ ra T uE ES AE EFEN EA 


Przepowiednia na rok 1912. Mistrz kabały, żyd 
p. Samuel Popiel, prywatny rabin we Lwowie ogłasza 
w drukowanej broszurce i ręczy za spełnienie swoich | 
proroctw, mianowicie: Dnia 18 kwietnia 1912 pierwsze 
starcie w powietrzu na błoniach zamarstynowskich ko- 


ło Lwowa ; 30 kwietnia 1912 wybór głównego naczel: | 
nika wojsk polskich; 1 maja 1912 cuda waleczności 
księcia Sanguszki z Paryża; 14 maja 1912 jedna ko. | 


(szybrów) GE bar. MAXA SPRINGERA 
ma na składzie E w Wiedniu 


bieta, polaka robotnica, pierwsza zatknie sztandar zwy- | EA 
cięski na zgliszczach Wawelu; 20 maja 1912 cesarz ğ Leon aluk => + znane w Europie z najwyższej siły 
japoński we Lwowie. Że naj oTaęzę lata muszą być ki J $ fermentacyjnej i trwałości tejże, 
WEB eag ai Europie _— „to, jest. prawd3y, bo” Gde6; j Kraków, Grarbarska 12, K a fabryk w Wiedniu-Reiudorf i wa Franoyi 


ne zbrojenia wszystkich państw nie są przecież bezce | $ w Maisons-Alfort i Ris-Orange k. Paryża. 


lowe — a wojna europejska przepowiadaną jest od | ję l odstepuje takowe po ŻE ERF. 

lat kilkudziesięciu. + s ae * > łe 63 RE: 
Przechowywanie kawy. Kawa palona nie powin- ğ niskiej cenie E: hę D Sklad fabryozay w KRAKOWIE: 

na być nigdy długo bardzo trzymana i dletego lepiej | $ K olevom. R R H. Rosenberg, Starowiślna 34. 

nie kupować odrazu zbyt wielkich zapasów, Jeżeli jest | $ i O sE a% 

; dobrze przechowana, wytrzymuje bez poważniejszej a dSR OR dów tik PEE ACRE HER HSW SRA 4 
straty na wartości przeciąg czasu do 14 dni, licząc od ame e a a Cherny’ pien inisisns onan) ar aih ake e ia E 
dnia upalenia. Najlepiej przechowywać ją w blaszanych lae e 
naczyniśch ze szczelnemi pokrywkami; również przegró: | ; 3 
dki w ladach sklepowych, przeznaczone ua kawę, po- ` PIERWSZA koi 4, (3. PASE RT Pie MASZYN i PIECÓW 5i 

WARZ Wo0 


| WERNER i PFLEIDERER 


krywki. Nie dobrze jest przechowywać kawę w ciągu 
paru dni w torbach papierowych. Wogóle do kawy 
Wiedeń XVE; ul. Odoakera 35. 


należy używać tylko torebek z najlepszego wolnego od 


kwasu papieru; przy podwójnych torebkach papier 
wolny od kwasów powinien znajdować się wewnątrz. 
Kawa mocniej palona (ciemniejsza) ma ziarnka grub- 
sze, idzie więcej na wagę, ale jest w smaku słabsza. 
aniżeli lżej palona. Obowiązkowo trzeba wystrzegać 
się, aby nie mieszać w naczyniach lub szufladach świe» 
żej kawy z resztkami starej. | 


Specyalne piece parowe 
do najmniejszych lokali 
zastosowane. 


Maszyny najlepszej kon- 
strukcyi do wszelkiego 
rodzaju ciasta. 


Kol. Niewiadomski w Drohobyczu. Dziękujemy ser , PETĘDEROWOTTACEO PROCZ z m 
docznie sa słowa uznania i zachęty. Atrykuł zamiess- | „Wg Sn zt a * 


czamy. Nadal prosimy uprzejmie o łaskawe nadsyłanie | T T a 
nam korespondencji. Słowa 8z. kolegi jako naszego ne- : 4h w ZŁY: EA 
stora, powinny znaleść oddźwięk w młodych, niestety 
ospałych duszach. — Serdecznie pozdrawiamy Kolegę. i 

Kol. Schirmer we Lwowie. Dziękujemy Koledze | P F, Y T Y /8 ZA A M O È O W E 
za sprawozdanie. Prosimy usilnie o szerszy operat - 
w sprawie wystawy i to koniecznie do następnego nu. T i I 1 = 
meru. Prosimy również Sz. Kolegę o częstsze i obazere najlepszej jakości firmy 
niejsze korespondencye, w szczególności o podawanie ARNE MITSCHERLING W RADEB URGU KIK 
nam nazwisk i miejsc zamieszkania członków, którzy 
do Związku we Lwowie przystąpili. — Serdecznie Ko- 


legę pozdrawiamy. 
Kol. Moliński w Żywcu. Nie sądzimy, aby Kolega 


wielkie na spód pieców i małe do sklepień, — poleca 


ę rz LEON BAŁUK, główny zastępca fabryk, Kraków, Garbarska 12. 


miał poprzestać na obietnicach. Dlaczego Żywiec śpi? Ng" CENY UMIARKOWANE %@u 
l Jest Was tam spora liczba, a dotąd nikt do Związku J ~ 
= nie przystąpił. Prosimy bardzo Kolegę o podjęcie ener- i | | A Ta A V aa) 
| ke OAIE ICY EAT LAE TAXI ACTI SZT ZCX LAENG 
Ro MENETE || gz m root r EE T Z" 


Od Wydawnictwa. Zaznaczamy, iż zamknięcie nu. | ————— ~~~ ~ ~ 
meru odbywa się u nas zawsze dnia 10 i 22 każdego 
miesiąca, Dlatego wszelkie artykuły, które są nam nad- 
zyłane z prośbą o zamieszczenie ich w następnym nu- 
merze, muszą być nadsyłane wcześniej, — inaczej mu- 
siwy je odkładać. 

Bardzo rzadka sposobność! 
Pewna firma wskutek katastrofy żywiołowej, powie 
rzyła mi do sprzedaży cały uratowany zapas towaru 
a więc tysląc wspaniałych ciężkich koców flanelowych 
o pięknych najnowszych wzorach i barwach, mają- 
cych bardzo nieznaczne, zaledwo dostrzegalne plamy SCT A 277 TESTY | 
wodne. Koce te nadają się do każdego lepszego go- gi EEA AANA 
spodarstwa na łóżka i do okrywania się, 190 om. dłu- AA AA 
=- gie, a 136 om. szerokie bardzo delikatne, oiepłe i mo- 
-~ one. Przesyłka za pobraniem: trzy wspaniałe dery 
flanelowe o wszelkich modnych barwach i wzorach za 

9 koron, — cztery derek gospodarczych I0 koron. — 

Każdy Szanowny Czytelnik niniejszego ogłoszenia mo: 
| że z całem zaufaniem zrobić zamówienie. Ze spokoj- 
nem sumieniem mogę zapewnić że każdy po zobacze: 


DEO osa 6 PRazczówiĆ Wszelkie wyroby koszykarskie 


Do wydzierżawienia 


Piekarnia większa 


Z NUM SS SED ANG 
Ni SOTO R Ay x 
OWCY OŚĆ aś w ruchu będąca 
5 w większem mieście, kontrakt kilkoletni, 
pod bardzo przystępnemi warunkami. 


Wiadomość w Redakcyi „Gazety Piekarsk.* 
Kraków, Garbarska 12. 
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Jan Stępiński 


majster murarski 


> Oberaufscher j. R. Nachod (Czechy). 
z trzciny, wikliny, słomy i t. p. patentowane w Skawinie przy kolei, dom własny. 
z Dobry interes! dostarcza w najlepszej jakości | NEG 
| PIEKARNIA urządzona według najnowszych ——— po cenach umiarkowanych RWZNTRZANKEZ PAANS A y BE OOA 
y wymogów hygieny i komfortu — mająca wyrobioną Wszelkiego rodzaju druki firmowe, jak kowerty, 


| markę, stanowiąca osobną realność z 7. ubikacyami JAN MIGIALETZ fabryka kosz ykó papiery listowe z firmą, afisze, cyrkularze, cenniki ete. 


mieszkalnemi w Stanisławowie, w pięknem miejscu ' - : f 

f przy prynoypalnej ulicy położona, jest z wolnej ręki Wiedeń XIV, zamawiać mogą Bz. Koledzy po zniżonej cenie w Ża- 

pe do sprzedania — a od 1. maja 1911 może | _ kładzie wydawniczym „Krakus“ Stefana Przepolskiego- 
yó oddana. ulica Benedykta Schelingera 18. w Krakowie ul. Zgoda 1. 3. 

Zamówienia pisemne z prowinoyi uskutecznia sa-- 


Bllższa wiadomość u Dr. M. Paszkowskiego, wla. sA 
źcioiela piekarni karlsbadzkiej w Stanisławowie. © Żądajcie cenników. © kład szybko i solidnie. ja: 


Drukiem J. Litwińskiego w Wieliczce. p 


